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R O K  1 8 2  7. vOC 11%

w s p o m n i e n i a .

W y r o k  r a d y  stana  
względem p o zy c zk i  
p o f p k t a  miljo: zł: 
ISOS.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N ajiaśkiejszy  CESARZ i KRÓL J m ć ,  na­

bywszy najłaskawiej przyiąć ofiarowane sobie 
pi'zez JP. Ludwika Bentkowskiego , Sekreta- 
J'*a zBióra Rady stanu, pierwsze 2  tomy prze­
palonej z Rossyjskiego Historji Powszechnej 
lia jd a n o w a  , udarewał tłumacza -kosztownym 
brylantowym pierścieniem.

Na Konsystorzu odbytym d. 9 as. sm. w B z y .  
,fiie ,  raczył O j c i e c  S. JW . 3X. Franciszka 
Pawłowskiego , Suffragan a Wars z : , -Ś. Teolo- 
gji i Ob: Prawa Doktora , mianować Biskupem 
D ulm eńskim  in partibus inftdeliurn.

JW. Jenerał P ęcherzew ski, przybył do 
W a rsza w y .

Wczoraj w południe ,  pierwszy raz tej wio- 
®ny , S a s k i O g ró d  był napełniony używaią- 
cemi świeżego powietrza. D a m  znajdowało 
s,S wiele.—  Ciępło po południu doszło do 20 
**°pni, a około godziny 5 , da ł -się słyszeć 
£ rZniot pierwszy raz tej wiosny, woddaleniu 
uderzyło kilka p iorunów.—  Wieczorem na $em 
przedstawieniu P re c jo zy , wszystkie miejsca 
w Teatrze Narodow: były napełnione.

Dziś o godzinie lszej po północy , wybu­
chnął p0$al- w dworku przy W o lsk ich  R o g a t­
kach)  spłonęło w 2ch posesjach kilka zabudo­
wać dreirnianych, a gorliwy ratunek ocalił od 
zniszczenia przyległe domy. Zaraz w począt­
ku t«go pożaru, zapewne zmorzony sn em , 
I8toletui młodzieniec, mezdołał uciec i po­
stradał życie; spaliło się żaaio kilkoro bydła-

Podpisany T a x a to r  L o m b a rd u , ma zasz­
czyt (Uwiadomić Szanowną Publiczność , iż dla 
•większej dogodności, przeniósł teraz swoie 
-mieszkanie do domu L .  A .  Dmuszewskiego  
pod Nr 473 Life C. przy ulicy Wierzbowej 
urządziwszy wchód -wygodny przez bramę i 
dziedziniec doexpedyeji taxowej ,  gdzie oprócz 
dni przeznaczonych do otaxowania fantów za­
stawnych,  takowe j vv każdym innym dla pręd­
szego ułatwienia przyjmować będzie; polecając 
się razem osobom które go dotąd co do robot 
■Jubilerskich swoiem zaufaniem zaszczycały, i 
oświadcza że będzie się starał najrychlejszą u- 
s ługą zadosyć uczynić ich Żądaniom , przezna- 
czaiąc na -to sklep od frontu w tymże domu.

W eber.
W Kantorze Łewenglika  obok Głównego Ra­

tusza, w którym tak często wygrywane bywaią 
l e r n a ,  Amba i Extrakty, także i w ostatniem 
ciągnieniu wygrano Terno na Nra 12. 13. 20- 
przytem znaczne Amba i wiele Extraktow. Tenl 
że Kolektor donosi, że w Kantorze śego nabyć 
można Biletów ma O brazy .

Cztery nowe Warjacje skomponowane na gi- 
targ hiszpańską, na tema A h l  <?ous d i r a i : przez 
Lam bei ta  de L  or , wyszły w składzie muzyki 
Fr: Filukowskiego. Cena zł. i  gr.  15.

Mechanik Bosko,  iutro wyieżdża do P ło t-  
ha, gdzie przedstawi swe ciekawe doświadcze­
nia, poleca się łaskawym względom Szano­
wnych Obywateli Woiewództws Płockiego.

O częstych pożarach w tych czasach ciągl e są
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don ies ien ia .  O negdaj we wsi Osieszały  p o i  
Grójcem, pożal- zn is zc zy ł  gospodarsk ie  z ab ud o ­
w an ia ,  należące do d w oru .  Szkoda ies t z n a ­
czna, b y d ła  spa l i ła  się znaczna ilość.

K ilkadz ies ią t  e x e m p la rz y  Sonetów M ick ie ­
wicza , ies t  z ło co n y c h  do dalszego p o k u p u  
w K ięgarn i Borodziczowej, w m ie śc ie  Woie: 
K a liszu , za cenę  z ło : 8 ex cm p la rz .

W  F o lw ark u  Sakitle w Pow iec ie  Sochaczew- 
sk in i , zesz łe]  S o b o ty ,  K row a w c iągu g o dz i­
ny w ydała  3 Ja ło szek , ży ią  w szystk ie  i są 
zd row e. W łaśc ic ie l  ob ieca ł  chować le trosk liw ie .

Redakcja K ur jer a IR  arsza: odebraw szy  od 
b ez im ien n e g o  au tora  uwagi , o dz ie łach  m a la r ­
sk ich ,  z iom ka naszego S ta tlera , ośw iadcza ,  że 
chę tn ie  ie w św em  p iśm ie  u m ie śc i ,  g d y ,  s to­
sow nie  do p rzep isó w ,  im ię  A uto ra  będ z ie  wia- 
do m em  Redakcji .

J u t r o ,  iako w Św ięto  u roczys te  Sgo  S t a ­
n i s ł a w a  P a tron a  K ró les tw a  P o lsk iego  $ K u ­
rier niew yjdz ie .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
C e sa rsko .A us tr jack i  K onsul w N a x ia  d o ­

n ió s ł  d . 17 M a r c a ,  ze tam eczne  miasto  p rze z  
Kandjoiów  n ie  ty lk o  o toczone ale nad to  ob lę ­
żone z o s t a ło ,  tak  dalece że ten  Konsol swego 
m ieszk an ia  w Kastelucjo n ie  ies t  w s ta n ie  o p u ­
ścić .  C i K andjoci z rabow ali k ilka  pob lisk ich  
fo lw arków  iak o  też k lasz to r  tam eczn e j  missji  
f r an cu zk ie j .— W e d łu g  gazety Codziennejfran. 
donoszą  l is ty  z Barcelony ie  w K atalonji spo-  
kojność z u p e łn ie  w róconą  została .  Jedna  ty l ­
ko banda  bun tow ników  u k ry w a  się d o tąd  od  
s t ron y  R o p  i l l , k tó ra  w-krótce zn ies ioną  zosta­
n ie .—  Gazeta H andlow a  u t r z y m u ie ie d n a k ,  ze 
n iespo ko jn ość  w K atalonji nie  ies t ieszćze u* 
śm ie rzo na  , g d y ż  b a n d ę  u k ry w a iącą  się p o d  
Ilipolem  , uważać m ożna za b a rdzo  n ieb ez p ie -  
czn ą .— L isty  H andlow e  z H tszpan ji d on oszą ,  
że  h a nd e l  w K a d yx ie  z u p e łn ie  u s ta ł .—  L is ty

z K orfu  d. 2 z. m. donoszą  także  o p rz y b y c ia  
L o rd a  K ochrana  do G recji, p e w n y  angielski 
ku p iec  w Zante  m ia ł  o debrać  l is t  7. N a p o li di 
Rom anja  , w k tó ry m  mu donies iono  o pi-zyby- 
ciu K ochrana  do p o r tu  tej, tw ie rd zy .  Z nacz­
na liczba cudzoz iem ców  ud a iących  się w s ł u ż ­
bę  G rec k ą  , zn a jd u ie  się te raz  w Zante  , a zna­
ny  J e n e r a ł  Church  inż p r z y b y ł  do Kastri i 
m a  m ieć  p rzy  sobie  2 ,8 0 0 ,0 0 0  z łp :  w wexlach , 
za k tó re  ma zam ia r  u tw orzyć  korp us  och o tn i ,  
ków dla arm ji  g reck ie j .  T e n  J e n e r a ł  iuż d o ­
w o d z i ł  ko rp u sem  greck im  , w k tó ry m  wielu da­
w ny ch  w ojowników g reck ich  , a m ięd zy  n im i 
i Rollokotroni byli p ° d  iego rozkazam i.  P u ł ­
kow nicy  Gordon  i Hejdegger m ieli  się o- 
św iadczyć  na s t ro n ę  Je n e ra ła  C hurcha.—  D o ­
noszą z P aryża  ie  w dzień  p ierw szego  święta 
w ie lkouocnego  p o pe łn ion o  w G m in ie  Kambe 
n as tępu iącą  zb ro d n ią .  P iek a rczy k  m aiąc  bez- 
w ątp ien ia  pom ieszane  z m y s ł y ,  p rz e d s ię w z ią ł  
zam ordow ać  ca łą  ro d z in ę  swego m ajstra .  W ie­
czo rem  uzbroiwszy się ów szalen iec  w ielk im  
no żem  k u c h e n n y m  , n a p a d ł  na jp ie rw  na c ó rk ę  
swego m a js t ra ,  l ł s t o l e t n i ą  p an ien k ę ,  k tó ra  nagle 
p c h n ą ł  n o ż e m ,  a p o te m  to ż s a m o  u c z y n i ł  z oj­
cem  i z m atką .  S zczęśc iem  iż żadne z t y e h 3 c h  
osób n ie p a d ło  na m ie jscu ,  rany  są bardzo  n ieb ez ­
pieczne .  Z a pam ię ta ły  z b ro d n ia rz  u m k n ą ł  p r a ­
wie bez  odzien ia  i d o tąd  ieszcze  n iezos ta ł  wy­
śledzony .

L is ty  z Jrun  donoszą d. 17 z. m .  że p o r u ­
szenia  w uAragonji pow sta ły  tak  nag le ,  iak  
w K a t a l o n j i .  D ow ódca wojska F rancu zk ieg o  
w J a k u , ż ą d a ł  od  w ładzy  H iszpańsk ie j  m o ­
cn ien ia  tam ecznego  g a rn izonu  , gdyż b u n to ­
w nicy  mieli z a m ia r  opanow ać tam eczną  tw ie r ­
dzę. D n ia  18 z. m. p rz y b y ć  m ieli do Jrum u  
M arg rab ia  Szawes i iego wuj Silw eira, z tąm - 
tąd  u d a d z ą  się w dalszą p o d r ó ż  do F ra n c j i ,  
gdzie  ich  od b ie rze  p o d  d ozór  A ien t po licy jny .
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P o tw ie rd za  s ię  w iadom ość ,  źe  C esa rz  B razy l-  
ski Don Pedro  od będ z ie  tej wiosny podrób  do 
Europy.  —  Z daie  s ię ,  Se D o k to r  Abrantes  
p r z y b y ły  n iedaw no  z Rio-Janerio do Lisho- 
ny, p o p a d ł  w z u p e łn ą  n ie ła sk ę  u K ró lew ny R e- 
ie n tk i ,  gdyż  od  czasu p ie rw szego  p os łuchan ia  
po iego pow roc ie  do tej s to licy , nie zos ta ł  iuż 
p u sz czon y  do pa łacu .  U trz y in n ią ,  ze  A b r an­
tes o d b ie rze  rozkaz  udania  się do Londynu,  
gdzie  p r z y  ta m ecz n e m  Pose ls tw ie  P o r tu ga ls :  
m a  p e łn i ć  obow iązek  sek re ta rza .—  K ro lJ V e a -  
politański w y d a ł  ro zk a z ,  ażeby  noszen ie  u k r y ­
tej b ro n i  o d tąd  n ie  b y ło  uważane za z b ro d n ią  
k ry m in a ln ą ,  lecz za w ystępek  P o licy jny  i iako 
ta k i ,  ściśle k a rany  b yć  p o w in ie n .—  P an  De- 
wonszyr, z je d n a ł  sobie  w ielką w dzięczność  i 
zas łu g ę  u w szys tk ich ,  k tó rzy  często  zaźywaią 
tabakę ,  w ynalaz ł  on m aszyn kę ,  k tó rą  nazywa 
p is to le tem  do zażywania tab ak i ,  m a  ona 2 lu- 
fk i ,  g d y  k to  chcę  zażyć ta b a k i ,  p rzy ty k a  te 
łu fk i  m ocno  do obu d z iu re k  w nosie ,  p r z y c i ­
snąwszy p ie rw szy m  palcem w m a łą  s p rz ę ż y n -  
k ę ,  p rzczco  n iebaw nie  tyle tabak i m u wejdzie 
do nosa, że ca ły  d z ień  n ie p o t rzeb u ie  więcej 
zażywać. —  K ró l  Bawarshi o g ląd a ł  n iedaw no 
nowo w ystaw iony sz lachtuz w Munich. P a n  
1 Oinbosi o tw o rz y ł  nową k aw ia rn ią  p r z y  w e j­

ściu do o g rod u  D w orsk iego .  K ról p rzechadza* 
'ąc  się z K ró lew iczem  następcą  t ro n u ,  w s tąp i ł  
do tej kaw iarn i ,  i o św iad czy ł  P anu  Tombosi 
Xi*dowolnienie swoie z dobreg o  ic j u rząd zen ia .

'W  Frank/orcie n ad  Menem miano od eb rać  
wlaa®mość p ry w a tn ą  z P aryża , iż Erancja od- 
s t?P>ła od z a m y s łu  s ta ran ia  się o osw obodzę- 
m a  Grecji i H ra b ia  Gwileminot ,  P o s e ł F r a n -  . 
cuzki w Stambule , o t r z y m a ł  od  n ie iak iego  cza­
su^ po lecen ie ,  aby się w s tr z y m a ł  od w szelk iego

P o r tu ga ls :  zna jdu ią  s ię  A n g licy ,  lecz  d o tąd  te 
wojska zachow uią  się po p rzy iac ie l sk u .  —

W  Wiedniu  p rz y  n iem iec k ie j  operze  zn a jd u -  
ie  się te raz  P .  Rorszycki w y b o rn y  Basista , 
często  chw alo ny m  byw a w dz ienn ik ach .  — Na 
D w o rsk im  te a t rz e  W ied e ń sk im  g r y w a n ą ie s t t e ­
raz  nowa T ra ie d ja  ro m an ty czn a  Belizar , n a ­
pisana  p rzez  E d w a rd a  Szenka (S c h e n k . )  —  
M ło d a  F o r tep jan is tk a  Leopoldyna Blahetka, 
daiąc  K o n ce r ta  w g łó w n y c h  m ias tach  n iem iec ­
k ic h ,  podoba s ię  coraz  bardz ie j  i w szędzie  iej 
ta len tu w ie lb ia ią .  — S ła w n y  S k rz y p e k  P a g a ­
nini-i spodziew any ies t  w Wiedniu. —  Jó zef  
Weigl  K o m p o z y to r  m u z y cz n y ,  m ia n o w a n y  zo ­
s ta ł  Wice K ap e lm is t rzem  nadw orne j Kapeli C e­
sa rza  A ustr jack iego .  —  W Wenecji O p era  M i-  
Iridai z m u zy k ą  Tadoliniego m ało  się p o d o ­
b a ła .  —  T e n o ry  sta Dawid  p rzez  te  z im ę  śp ie ­
w a ł  w tea t rze  M edyo lańsk im  Skalla. —  W o- 
gólności te raz  we W ło sze ch  zle są ch ó ry  ob ­
sadzone; k i lku  ko m p ozy to ró w  nap isa ło  nowe 
o p e ry  bez chórów , lękaiąc  się aby n ie d o k ła d n e  
ich  w ykonanie  n iep o p su ło  dz ie ła .— M iędzy w s ła -  
wiaiącemi się te raz  w Wiedniu  S k rz y p k a m i ,  m a  
pie rw szeńs tw o  m ło d y  Panofka u czcńMejsedera. 
— Jedn a  z na jnow szych  K o in ed jo -O p e r  nap isana  
p r z e z  P. S k r ib e  , Zaślubienie z rozsądku {Ma­
n a g e  de ra ison)  g rana  w P a ry ż u  w tea t rze  X znej 
Berry  , w p rzec iąg u  6 ty g o d n i  p r z y n io s ła  do ­
chodu  1 0 0 ,0 0 0  franków  (g ran ą  iuż b y ła  w W a r ­
szawie k ilk ak ro ć  p rze z  ar tys tów  f ran euzk ich  , 
i  ies t p rz e ło ż o n ą  na ięzyk  P o ls k i . )— P an i  Ra-  
talani d ochód  z 3go kon ce r tu  w Berlinie p r z e ­
zn aczy ła  dla u b o g ic h ,  a szczególn ie j  dla w dów  
i s ie ro t  żo łn ie r sk ic h .  T e n  k o n c e r t  b y ł  d an y  
w K ościele  garn izon ow y  m , i s k ł a d a ł  się z śp ie-

szego k ro k u  w tej m ie rz e .  —  Na g ra n ic y  wów re l ig i jn y ch  , m ię d z y  innem i Ratalani
p r z y  to w a rzy szen iu  o rganu  śp iew ała  h y m n  u- 
łoż.ony n ieg d y ś  p r z e z  Marcina Lutra  ,  a g ło *

V1ójestwa P o r tu ga l :  i H iszpan: wojska obu na-  
101 ovv s to ią  b lisko  s i e b i e , m ię d z y  w ojsk iem



jej śpiewaczki zdawał się głuszyć organy. Na- 
fconiec , dochód z 4go koncertu , przeznaczyła  
dla P. M e ze ra  Dyrektora m uzyk i, który w cią­
gu kilku godzin rozprzedał wszystkie hilety.

D O N I E Ś  I E N 1 A .
N i ż e j  p o d p i s a n y ,  u w i a d a m i a  S z a n o :  P u b l i :  i ż  w y ­

p r o w a d z i !  z  d a w n e g o  l o k a t a  s k ł a d  s w ó j  z  f a h r y .  
k i  w ł a s n e j  t o  i e s t ;  C e r a t  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  P a p i e r  
k o l o r o w y  i  i n n e  p r z e d m i o t y  d o  h a n d l u  J P .  F e l i s a  <Gi • 
b a s i e w i c z a  p r z y  u l i c y  K r a k o :  P r z e d :  N r  4 5 2 ,  d e  d o m u  
d a w n i e j  z w a n e g o  R e z l e r a ,  a  t e r a z  P i o ł r o s k i c h .  C o  z a ś  
d o  p o z o s . a l y c b  t o w a r ó w  G a l a n t e r y j n y c h ,  M a t e l j a ł ó w  
P i ś m i e n n y c h ,  R y s u n k o w y c h  i  t .  p .  w y p r z e d a i ą  s i ę  p r z y  
u l i c y  P o d w a l  p o d  N r  4 8 2 . - P r z y  tern u p r a s z a m  S z a n o ­
w n y c h  m o i c h  D e b i t o r ó w ,  a b y  ł a s k a w i e  r a c z y l i  i e s z -  
c z e  w  m i e s i ą c u  M a i u  r .  h .  u i ś c i ć  s i ę  z  n a l e ż n o ś c i ' ,  
w  p r z e c i w n y m  r a z i e  p r z e d s i ę w e z i n ę  k r o k i  p r a w n e ,  
d l a  o d z y s k a n i a  m o i  e j  w ł a s n o ś c i .  -  f i .  W. .  K uhnke .

D o b r a  Z i e m s k i e  w  W ' d z i w a c h  M a z o w i e c k i e m ,  P i o  
c k i e m ,  K r a k o w s k i e m ,  P o d l a s k i e m  i  L u b e l s k i e m ,  r o ­
z m a i t e j  r o z l e g ł o ś c i  i  n a  r ó ż n e  c e n y ;  s ą  z w o l n e j  ł ę k i  
d o  s p r z e d a n i a ,  l u b ’ z a m i a n y  u  M e ce n a sa  J e z io r a n *  
sk ie g o  p r z y  u l i c y  D t u g i e j  p o d  N r  ó g O ,  u k t ó r e g o  
w a r u n k i  i  o b j a ś n i e n i a  k a ż d e g o  d n i a  o d  g o d z i n y  7  d o  
S ,  z r a n a  a  o d  3 ,  d o  5 ,  p o  p o ł u d n i u  m o ż n a  p r z e g l ą d a ć .

’ K o c z  l e t k i  a r z ę d o w e j  r o b o t y  w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e  
m a ł o  u ż y w a n y ,  i  B r y c z k a  k r y t a  t a k o ż  l e l k a  i m a ł o  u ż y ­
w a n a  o r a z  p a r a  C h o m e n t  R u s k i c h  z a  p o m i e r n ą  c e n ę  do  
s p r z e d a n i a ;  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w H a n d l u  I V.  S i e r ­
s z a  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  N r  5 0 0  L i t :  B .  k a ż d e g o  c z a s u .

F a b r y k a  s u k i e n  J a n a  S a m u e l a  L i e b c h e n  p r z y  u l i c y  
K r ó l e w s k i e j  z  p o d  N r  1 0G2 ,  p o l e c a  s i ę  S z a n o w n e j  P u -  
b l i c z n o ś c i  r o ż n e m  i g a t u n k a m i  s u k i e n  o r a z  s p r z e d a ż ą  
t a k o w y c h ,  z a  n a j u m i a r k o w a ń s z ą  c e n ę .

P o d  N r  2 8  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  p r z y  u l i c y  P i w n e j ,  
p r z y j m u i ą  s t o l o w n i k ó w ;  z a  O b i a d  z ł o ż o n y  z  4 c h  d o b r y c h  
p o t r a w ,  p ł a c i  s i ę  m i e s i ę c z n i e  z g ó r y  z ł ;  3 0 ,  a  o d d z e l -  
n i e  z a  O b i a d  g r o s z y  4 0 .

L o s  d o  4 t e j  K l a s s y  3 1  L o t e r j i  K l a s :  N r 2 5 , 2 5 0 ;  o ł a z  
ć w i e r c i o w e  N r  1 2 , 71 9 , 1  1 4 , 5 1 7 ,  z a g i n ę ł y ;  w y g r a n a  z a  
t e r n  i a k a  p a ś ć  m o ż e ,  t y l k o  p r a w e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  w y ­
p ł a c o n ą  b ę d z i e .
/ T 3 j p P a b r y k a o t  O b u w i a  M ę s k i e g o  J a n  Z a l e w s k i  m i ę s a -  

k a i ą c y  d o t y c h c z a s  p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j ’ w  O o i n n  
J P . D m u s z e w s k i e g o  p o d  N r  4 7 3  Li ,-C. p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  
n a  u l i c ę  N o w o  S e n a t o r s k ą  d o  D o m u  P a n i  S o d e r u w e j  
p o d  N r  4 7 b ,  ii o s  l a s  m o ż n a  a n i e g o  w s z e l k i c h  r o b o t  g o ­

d o w y c h  z a ’ u m i a r k o w a n ą  - cenę ,  w  n a l e p s z y m  g u ś c i e ;  
o r a z  u s i ł o w a n i e m  n a j w i ę k s e e m  t e g o  b ę d z i e  ws ze l k i e  
o b s l a l u n k i  b e z z a w o d n i e  u z u p e ł n i a ć .

■w P a ł a c u  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  
N r  4 1 5 ,  n a p r z e c i w k o  P a ł a c u  N a m i e s t n i k ó w  K r ó l e w ­
s k i c h ,  z n a j d u i ą  s i ę  r ó ż a e  m i e s z k a n i a  d o  « a i ę c i a o d  S .  
J a n a  i  o d  S.  M i c h a ł a  r .  b.  t o  i e s t :  od  S.  J a n a  3  o d d z i a ­
ł y  n a  d o l e ,  p i e r w s z y  w  p a w i l o n i e  p r a w y m  p r z y  k o r -  
p u s i e  P a ł a c u  w  p i e r w s z y m  d z i e d z i ń c u ,  s k l a d a i ą c y  s i ę  
z  5 ,  P o k o i  i  K u c h n i ,  2  o d d z i a ł y  w  d r u g i m  d z i e d z i ń c u  
p e  3 P u k o i e  x  K u c h n i a m i .  7 , a ś  e d  S.  M i c h a ł a  r .  b. 2  
o d d z i a ł y  n a  U g r em  p i ę t r z e  p o  G P o k o i  z k u c h n i a m i ,  
w i d o k  c z ę ś c i ą  s a  u l i c ę  a  c z ę ś c i ą  n a  d z i e d z i n i e c  m a ż ą c e ,  
t e  o d d z i a ł y  m o g ą  b y ć  r a z e m  z ł ą c z o n e  d o  t y c h  s ą  S t a j ­
n i e  i W o z o w n i e .

S z t a b s  D o k t o r  B r a w a c l t i ,  p r z e n i ó s ł  s i ę  z P a ł a c u  P o ­
t o c k i c h  d o  d o m u  p r z e c h o d n i e g o  X X .  K a r m e l i t ó w  b o ­
s y c h  p o d  N r  2 G 7 7  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j  o d  f r o n t u  
n a  p i e r w s z e  p i ę t r o  o b o k  d o m u  n o w o  w y m u r o w a n e g o .  
J n t e r e s s o w a n i  do  n i e g o  o  z d r o w i e  s w o i e ,  m o g ą  g o  z a ­
s t a ć  w  d o m u  z r a n a  t y t k o  d o  g o d z i n y  7 m e j ,  p o  p o ł u ­
d n i u  z a ś  o d  3  d o  4 t e j ,  z  t y m  a t o l i  w y i ą t k i e m ,  ż e  t a  
o s t a t n i a  p o p o ł u d n i o w a  g o d z i n a  d l a  n a t ł o k u  c z y n n o ­
ś c i  R z ą d o w y c h  o d t s ż o n ą  z o s t a i e  p r z e z  p i e r w s z e  13  
d n i  b . i u .  M a i a  n a  g o d z i n ę  7 i 8  w i e c z o r e m . —  J .  S .

D w i e  W s i e  o  m i l  oa i n  o d  W a r s z a w y ,  m i l ę  1 od  W i ­
s ł y  p o ł o ż o n e  z  w s z e l k i e r n i  d o g o d n n ś c i a m i  s ą  z w o l n e j  
r ę k i  o d  S .  J a n a  r .  b .  d o  z a d z i e r ż a w i e n i a ;  ż y c z ą c y  s o -  
h i e  t a k o w e g o  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c ą  w  W a r s z a w i e  d o  u t r z y -  
z n u i ą c e g o  K a w i a r n i ą  iw D o m u  G e r l a c h a ,  l u b  n a  P o c z c i e  
w  M i e ś c i e  G a r w o l i n i e  w  W o i e w ó d z t w i e  P o d l a s k i e m .

P o d p i s a n y  K o m o r n i k  u w i a d o m i ą  S z a n o :  P u b l i ; ,  ;ź
w  d n i u  0  M a i a  r .  b .  i  d n i  n a s t ę p n y c h  z a w s z e  o d  g o d z i ­
n y  2  d o  7 ,  z  p o ł u d n i a  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  E l e ­
k t o r a l n e ;  p o d  N r  7G4,  L i t :  C .  n a  l s z e m  p i ę t r z e ,  6 8  P o ­
s t a w y  S u k n a  K r a i o w e g o  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h  i g a t u n ­
k a c h ,  S r e b r o  r o z m a i t e ,  T a b a k i e r k i  z i o l e  i  s r e b r n e ;  t u ­
d z i e ż  Z e g a r k i ,  S u k n i e ,  C h u s t k i ,  S z a l e  D a m s k i e  f r a n ­
c u s k i e ,  P c r k a l e ,  C e r k a s y ,  P l o t n o  h o l e n d e r s k i e  w s z t u ­
k a c h ,  N o n k i n y ,  D r e l i c h y ,  S z k a t u ł y ,  M a s z y n y ,  do  k a r ­
b o w a n i a  b i e l i z n y ,  i e d w a b n e  i s k ó r z a n e  R ę k a w i c z k i ,  
j e d w a b n e  W s t ą ż k i ,  N i c i . , P r z ę d z e ,  W o r k i  d o  s z r ó t u ,  
A l e m b i k i ,  K o p e r s z t y c h y , ż y d o w s k i e  b i n d y ,  P e r ł y ,  P i e r ­
ś c i o n k i .  K a m i z e l k i ,  G a l a n t e i j a ,  M i e d z i a n e  i C y n o w e  
n a c z y n i a ;  o r a z  i n u e  T o w a r y  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  
s a  g o l o w e  K u r a u t  p i e n i ą d z e  w i ę c e j  d a i a c e m u  s p r z s  
d a n e  b ę d ą .  -  J a n  R e d l ię h  K o m o r n i k  T  C . W  Jl

T e a t r  J u t r o  L i k :  D r a m a  M a c h a b e u s z t ,


